
Bomba pękła 
(Kr.) Sławetna bomba atomowa Jui 

od dłuższego czasu przyprawia o stan 
gorąakowy wszys1kle łatwo zapal11e 
głowy ia oceanem, a tak~ na zacho· 
dzle Európy. Ten „straszak" wyskakl· 
wał na szpalty prasy anglo • saskiej 
pny każdej oka:rjl, gdy sytuacJa poli
wczna s1awała się nieco drażliwa !:Ila 
ich rządów. W ostatnim czasie niektó
re bardilej atomowe czasopisma ton· 
dyńskle wysuwały bombę równie~ Ja
ko środek rozwiązania ~ryzysu berliń· 
ski ego. 
Kubeł zimnej głowy·wylał na te roi 

I 
palone głowy amerykański komenta. 

tODt, PONIEDZIAŁEK, ON. 2 SIERPNIA 1948 ROKU Nr 211 1865) tor wolskowy Baldwin w czasopiśmie -------= ..... =--=====-...b•=====„11 ,,New York Times Ma9azlne". Ten nie· 
ROK Ili 

Chyba pon1ylili ad es ... 

eneluxu! 
wątpliwie dobrze pomfo·rmowany fJ· 
cho'Yiec bardzo stanowczo roiprasza 
:duch:enla co do „nieogranic'lonych" 
możliwości bomby atomowej. Autor 
stwiercC?a, że wojna błyskawiczna test 
w tej chwili absolutnym nonsensem. 
Przy dzi~'ejszym stanie Innych rodza· 
jów broni, nawet bomby atomowe nie To ni rady 

Jezy dykta d ltimatum nie będzie 
onferencji Dunajskiej 

t I 
mogą zapewn1c<: ostatectnego zwyclę= 

0 rowany stwa, gdyż nutki ich Są ograniczone. 

na 
Na sobotnim posiedzeniu konferencji I „Powiadamy: dl'lwl tej konferencji I dnego rozpatrzenia z:agadnienia, które 

dtmajskie), odbyWające] się pod prze- stoją dla was otworcrm w jedną i drugą interesuje wszys1kich jeJ uczestników. 
wodnictwem delegata Bułgarii Kameno- stronę. Nikogo nie xmusiamy do brania Nie jest to konferencja Beneluxów. Ję· 
wa, państwa zachodnie podjęły jawną udziału w konfer~ncji. KonfereneJa zo· ry'; ·dyktanda J ultimatum musi poYostać 
\lfóbę utn.ymania w mocy dawnych nie· stała 'ZWołana dla współpracy, dla igo- pota proctlem teJ sati'', 
sprawiedlłwyeh przepisów konwencji 
regulujące/ żeglugę na Dunaju. p 11 • k • 

Delegat Francji Thierry oświadczył, iż A a z a c a s I A 
rząd francuski zamierza za wszelką cenę "f ~ 
utnymac „nabyte prawa" i nie uzna ża· O ł k 1, łk. · k '' d ff I d 
dneJ nowej konwencji, jeśli zosta·nie o- p a ane 51 u I „Opie I na o an ią 
na przyjęta większrucią głosów. Przed- Wedl.ug wi.ad~mości, nadc~odzących l · Wstr~.manie Holandii płatności, nale 
stawicie\ Wielkiej Brytanii, Peake, oraz z Hagi.'. połozen!e mas pracuiących w znych je) z tytułu pożyczki amerykań
USA <;annoo poparli stanowlsKo delega Holand11 stale s.ię pogarsza. • Ostatnio s~iej, odbi:f:) się głośnym echem w pra
ta Francji. wyb~chły ~trajlu w Roter~am1e, w ko· ~1e paryskiej. Dzienniki podkreślają, że 

Pr6by przedstawicieli państw zachod- palmach Lingurb, w Grohrnen. w Heng 1edynym powodem sankcji amerykań
nich ~kierowania pracy konferencji na i w innych miastach. Robotnicy żądają skich jest fakt uiyela priez Holandlt: 
do4odne dla nkh tory spotkały c;ię ie podwyżki płac. własnyeh stat1<ów do przewo'Zu towa-
zdecydowainą odprawą ze strony dele· W Hadze wybuchł strajk pracowników rów w ramach planu Marshalla. 
gatów krajów naddunajskich. komunikacji miejskiej, domaga.i<Jcych się Holendersko - amerykański układ d~ 

Minister spraw zagranicznych Czecho podw~iszen~a pl~c. Prawi~ cĄłl\ komu· stronny przewidywał, że towary winny 
słowacji Clernentis, przypomniał, że o- nikacJa mlejsk~ Jest spar:llzowana. być pnewożone w 90 proc. przez stał· 

. becn41 k(>f']ferencja nie została z·Nolana • ki amerykańslrie. 
I 

PO to, aby potwierd.,,ić niesprawiooliwą 

~~woe;r~:o~~~k~;~1 ~1~~ wż~~~e~~ Togliatti znów na posterunku 
Duna}u. Różnica między obecną konfe-
TBncją a poprzednią - oświadczył Cle- Z Rzymu dono"zą. że Palmłro Togliatti I hym utrzymany przy iyciu. 
mentis - polega na tym, że dawniej opuścił juz szpital. „Unita'' opubliko~ Ozięku,ję również wszystkim lekarzom 
wielkle mocarstwa narzucały swą wolę wała dziś pierwsze krótkie oświadczenie i asystentom, sanitariuszom i pielęgntar· 
państwom nie posiadającym pełni suwe Togliatti'ego po dokonanym nań zama· kom tej kliniki a także wszystkim tym 
renności, natomiast obecl'łie w konferen chu. którzy we Włoszech i za granicą wyrazili 
c)1 biO'rą uch~al państwa, lcon:ystające :,Przede wszystkim -. powiedział To· ml swą sympatię oraz nadesłali życzenia 
w całej pełni ie swych praw suweren- ghatu - pragnę wyrazie swą wdzięcz· i gratulacje. 
nych. no~ć i uznanie profesorowi Valdoni'emu, Siły moJe są na razie Jeszcze niweielkie. 

Szef delegacji radzieckiej wicemini- ktory mnie operował, oraz profesorowi Nie grozi mi już jednak nlebezpieczeń· 
ster Wyszyński poddał ar!=lurnenty przed Furgoni'emu, który mnie leczył. Wiem, stwo i zapewniam wszystkich towarzy. 
stawicieli państw zachoonich wszech że bez pomocy tych dwóch wielkich uczo· szy że we właściwym czasie znów bę· 
s~rormej analizie politycmeJ i prawnej, nych włoskich prawdopodobnie nie został- dę ~ógł stanąć na posterunku". 
dowodząc, że są one całkowicie pozba
wione podstaw. Pomyśln_e zbióry · w ZSRR Min, Mołotow rozmawia 

Trzeba uwzględnić, że nie każda 
bomba trafia rl'o celu. Następnle dla 
bombardowania wielkiego kraju, a 
prży tym znajdującego się w znacznej 
odległości, trzeb~ użyć bardzo dużej 
Ilości bomb, a to }'lłst wykluczone, bo 
produkowanie bomby atomowe! fest 
dotychczas niezmiern.le skompl!kowae 
ne. 

Dalej Baldwin stwler~a. że moiltwo 
ścl obrony pr.zeciwlotnl~ej są Już dziś 
bardzo duże, a w najbłiŻ11zym czasie 
staną się nleTW'fkle sku1ee'tne, 1:0 Je· 
szcze bardziej uczyni problematy,%· 
n~m skuteczność bombardow"łnla a•o· 
mówkami. -

Wreszcie omawiając opinię pew· 
nych kół wojskowych o n~komef prze• 
wadte Stanów Zjednc:>czonych w ł'Wen 
tualnym starciu %4'l Związkiem R dziec· 
kim Baldwin podkreśla wyraźnie, że 
„ani bomby atomowe, ani bomby zwy 
lcfo nie mogłyby sparałlżować połan• 
cjału wojennego Rosji. Am~uykańska 
broń lotnicza nie pozbawiłaby Rosjan 
nie ylko ufołnoścł do obrony, fo na• 
wet do ataku". 

W konkluzji C1Ułor dochodtl do w.'łło 
sku, że w.sl:elkie teorie o błyskawi<!'Z· 
nym ataku, oparte na uiyciu bomby a. 
tomowej, są w obe-cnych warunkt1di 
zwyaajnym bluffem i nie mogą być w 
żadnym raxie brane. pod uwagę. 

Ten trieźwy głos nowojorskiego ko· 
mentatora wojskowego jest nlezmłer· 
nie charakterystyczny; Rozwiewa cm 
mit, wytworzony za oceanem na wzór 
sław~tnego mitu hitlerowsłclego o wo.j 
nie błyskawicz.nej, na W%ór pamięt~J 
przysięgi grubego Goeringa, że „ani 
jedna bQrt)ba nie spadnie na Niemcy„. 
A nie jest dziś tajemnicą dla nikogo '1a 
.~wiecie, jak zakończyły się te dwa ml· 
ty hitlerowskie. 

z przedstawicielami prństw zachodnich 

Artykuł Baldwina wsłcnuJe, że w 
oboYie podżegaczy woJennych na o-

Jak donoszą z Moskwy, akcja żniwna Akcja dostaw zboża do śpichrzów ceanu nastąpiło poważne otrzeźwie· 
W. ZSRR przebiega nad wyraz pomyśl- państwowych przebiega w roku bież. nie. Gorące głowy „wojakóW" ochłcr 

W Londynie podano do wiadomości że 
minister spraw zagranicznych ZSRR Mo
\otow przyjął specjalnego wysłannika 
rnin. Bevina - Robertsa w związku z sY· 
tuatią w Bi>r\inie. 

Wizyty ministrowi Mołotowowi zlo
żyl1 równiE>Ż amba~ador USA w Moskwie, 
Bedell - Smith oraz ambasador Francji 
- Chataigneau. 

P. Roberts przesłał ministrowi Bevino
Wi sprawozdanie z przebiegu swej roz
mowy z min. Mołotowem. Treść spra
"' ozd'ania nie została podana on wiado
mości. 

Szakasits-kandy da tem 
w wyborach prezydenta WQl er 

W niedzielę odbyła się konferencja 
przewodniczących wszystkich frakcji par 
lamentu węgierskiego, na której przyję
to do wiadomości rezygnację Tildy'ego 
oraz uzgodniono, że przewodniczący 

Węgiersbej Partii Pracujących Arpad 
Szakasits będzie jedynym kandydatem 
na stanowisko prezydenta republiki. 

.Żadna partia nie wystawi kontrkan
dydata . Tym samym wybór Szakasits'a 
na prezydenta republiki węgiersk;ej 
!est całkow1c1e pewny. 

nie i objęła już terytorium całego kraju również znacznie szybciej ii sprawniej, ną nieco po artykule Baidwina, tym ba11 
łącznie z Syberią. Do dnia 25 lipca na dziej, jeśli uświadomią sobie, że taJe-
terenie całego Związku Radzieckieqo niż w roku ub. Kołchozy i majątki pań- mnlca bomby atomowej już pri stałą 
zebr~no plony z obszaru o 11 milionów stwowe w wielu okręgach ZSRR wywią- być wyłączną własnością St nów Zje• 
r w1ększeqo niż w roku ubieqłym. zały ~ię już ze swych zobowiązań. dnoetonyeh. 
.....,..,_....~,...~~ ............ ~~~ ..... ~..._..~""lllP'~._...~.._,.~~~.._.,.~"W"'WW.._.....,. ...._..~.....,..~~ .... ----._._._._._ 

Org • n1z ator ·Katy 
na służbie i pod opieką władz amerykańskich w Austrii 

Jak donosi korespondent aqencji Te- I czo wymysły za po~rednictwcm prasy sukeo ów zalieiyć nalc7.y zerwanie stoz 
lepress z Wiednia, były pomocnik Goeb fasty$towskie] i radia. sunków dypfomatyeznyeh między lwią%• 
belsa o&erleutnant Gregor Słoweńczyk . . . . k·em Rad • kl 1 d - kim p 1 k 
znajduje się na służbie amerykańskich . W k.w.1etm~ 1943 roku '!' l1śc1.e do sw~ 1 ziee m a on yns I o a • 
władz wojskowych w Salzburgu (Au- jej !~sc10-:vej - pl~ark1 naz1stowskl~j m' Wszyscy gratulują ml". 
stria). Gazeta wiedeńska „Der Abend" Mam ~zyzek, Słowenczyk wyzna.I, z~ Po sprawie katyńskiej, podaje agen· 
podaje, że dotychczas jeszcze ni1kt nie insce~iiował. on pr?wokac{ę lcć!-tv?ską 1 cja Telepress, Słoweńczyk pracował 
przeprowadził śledztwa w sprawie Sło- ~~~mll~e twierdzenie „ekspertow: „Ka- przez pewien czas w Paryżu, a następ· 
weńczvka który sam nazywa siebie wy '"'1. ktorego wynalazcą ostatecznie Je- nie przerzucił się do druqien. o obozu l 

· ' " ~tern sam - · ł Sł · k - d ł · ':1 nalazcą" oszczerstwa o masowym mor- . . pisa 0.~enczy • o- „pomaqa " armii amerykańskiej wr;;. 
~ow~niu oficerów polskich w . Katyniu, ~~rcza mi wi.~I~ p~acy ·. S!o"".en~zyk. o- Francji „w obronie przyczółkowych fo,.. • 
ze nie odpowiadał on za przestępstwo · . adcza. "':' liscie, ze w imieniu nier:iiec tyfikacji". Za to, a możliwie, ia Jeg!ł 
wojenne i nie był . również sądzony kiego min1ster.st'«a pr,cpagan.dy k1ero- zdolnośc.i w dziedzini ,,propagandy·•, 
przez sąd denazyfikacyjny. wa_ł, ekshumacią zv.:łok 1 organizował po władze amerykańSkle triymają Słowen· 
Słoweńczyk „zorganizował" zeznania droze faszystowskich propag.andystow, czyka na swojej służbie, broniąc g~ 

„~kspertów", którzy twierdzili to wła •• k'~rych Goebbels wysyłał tam każdego przed śledztw m i sądem, przec którym 
111e, co potrzebne było prol?ag;indii(!? hi· d~1a ,„Sam :kieruję wszystkimi audycja· i powinien stanać Jako obvwatel ciuatrla· • 
Uerowskiel i roznowszec:hn11 te o"1!czer rr.1 o Katyniu. Do naiwiekszych molcb cki. 

• 
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iskrz~~zan · ~,!z.marły~h",!~~= 
i ślu y ... na odległosc zalatwa Sró m; J k1 Urząd Stanu Cywilnego ~!~~~~. s~~~:;:~ó~id~;rc~~re~/~~~:: 

Pośpiesz.nym, siprężystym krokiem I Dobrze, więc pana wskrzes·imy ... I rzad Sródmiejski w Łodzi załatwił 18 cdziym'eć )~l'..~cr.yufaruJ9estPo<>wn.1 człowpie~iem. z_.~s1 łl!guj~: 
h d · · I t ~, 50 · d U · b d · I ł • do h od'"''- .., .... ~~ . nna an1 w1ewL ee nai 

WC O Z1 męzczyzna 8 o.... -CIU O - „Wskrzeszenie" ę Zie po ega O na tysięcy spraw, tyaącyc ur mu„ „ lepilE!j jalk wobec niego 11ostępować. w każ-
rzędu Stanu Cywilnego. Wyprostowuje I tym, że Urząd Stanu Cywilnego będzie tysiące - ślubów I 500 zgonów - dla dym r_a-zle nJe należy lekkomyślnie zawierać 
posta<:, jakby chci!H podkreślić, że Jest musiał poczynić odpowiednią popraw- grupy repatriantów. m~~enstw~, gdyż Jest to krok, o? któn1go za 
jeszcze pełen wigoru. kę Dzień w Urzędzie Sta11u Cywllnego - l~c będZl.e całe P~nl przyszłe zyde. Proszę 

· , . , . . . wtęc ni~ kierowa~ się Impulsem, lecz eastano 
- Panie szanowny - rwrac:I!! się do Wojna wyłoniła szereg nowych to splot smutkow i radosc1 tysięcy inte- wX: się nad de<:yzją. 

woźnego - gdzie tu u was wskrzesza- spraw, których dawniej n-ie było. Łączą resantów. Tu krzyżują się sprawy ludz- * • • 
ją nieboS%Ciyków? się one z najżywotniejszymi i1nteresam! kie, dotyczące życia I śmierci. Tu prze- WDOWA z KRAKOWA: NaJbliższą rodzi.nit 
Woźny spojrzał nań podejrzHwie, my dziesiątków tysięcy ludzi. wija ją się interesanci o twarzach rados- ·Pani %1Jlarłego męża była jego siostra ora1 l'a-

lląc, że gość ma trochę w czubie. j lstnle je w Łodzi śródmiejski Urząd n eh, zwiastujących, że ktoś przyszedł ni t jej dziecko z poprzedniego małżeństwa. 3, 
Gdy przybyły stanął przed urzędni-1 Stanu Cywilnego - jedyny w Pols<:e - na świat, tu - ze łzami w oczach przy żeli córka Pani nie byla adoptowana przez zmu 

łego - d:riedzkzy Pani tylko połowę spad.ku, 
kiem, wyprostowuje ponowńie postać, powołany do załatwiania szeregu zawi· chodzą po świadectwo zgonu ko9oś z drugą natomiast CTJęŚć otrzymuje siostra jej mą 
wystawia pierś, obwl:eszoną odznacze-j łych spraw dla repatriantów z Rosji, Nie bliskich, tu wreszcie zawierane są ślu- ża, z tym jednak, że przedmioty i urządze
niami, chrząka raz I drugi, jakby się m!e<:, zza Buga i In. Są to postanowienia by. ~·" nie domu 1tgromadoone ze wspólnego dorobku 
szykował do dłuższej tyrady. Wyciąga Sądów w sprawach urodzin, zgonów i zawierane są nawet śłuby na odle· prz.ed Jego śmiercią, należą do Pani. Jeśli nato 
numer ,,Monitom". s'lubo'w, dotyczacych lej· grupy ludności. głoś~... miast córka została przez zmarłego adoptowa 

n.a - dziedziczy ona trzy-czwarte ~ęścl spad-
- Umarłem ••• - zaczyna i urywa. Treść tych postanowień, zapadłych na Byli·śmy świadkami takiego ceremo- ku, Pani uiś resztę, a siostra nie otnymuje 
- Pain jest nieboszczykiem? - pnma I rozprawach sądowych - na podstawie niału. nk. 

ga mu urz~nik po przydługim milcze- . zez.nań świadków - Sródmiejski Urząd Narzeczony mieszka w Szwajcar•tl. Ale • • • 
nlu. w ;1 osi do ksiąg i dopiero na podstawie u boku oblubienicy staje na „ ·kobiercu KAZIEMIERZ SARKOWSKI, GDYNIAi -

- W samej rzeczy„. Skąd pan wie? 'I w ten sposób uregulowanej sprawy, in- ślubnym" pełnomocnik narzeczonego. w sprawie poszukiwaniia !krewnych, zamłesdu 
- I pana żoria wyszła za mąż? I teresant może później wykazać się od- - Czy chce pani pojąć za męża„.? jących w Stanach Zjednoczooych, należy zwró 
-Zgadza się ... Ależ pan Jest jasnowi powiednimi dokumentami, upoważniaJ·ą - Chcę. cić się do konsulatu polskiego pod adre41em: 

• New-York USA. 21 N • .4 194-151 East of The 
dzem! Skąd pan o tym wie? l cymi go np. do dodatku na dzieci, żo- Pełflomocnik też chce - - - natu- s1reet N. w. 

- O, mamy Już w tych sprawach do- 1 nę itp. ralnie w imieniu oblubieńca ze Szwaj· 
świadczenie. Tak właśnie wyglądają ci, j W ciągu ostatnich 6-ciu miesięcy _U· carii. (P) • 

PRACUJĄCA ŻONA: Według pnep~w pra 
• • 

którzy przez dlugle lata nie przysyłali : -·- ·--~ 

się pan dziwić, że żona uznała pana "za : e s 
zmarłego? Sądząc po „Monitorze", kt6- · wczasowiczów do kraju znakiu życia o &Oble. Czy moż~ r p I b ·m c y t 
ry pan trzyma w ręce, wszystkim forma!- i I • d „ b I ·• - • 
nościiom stało się tu u nas zadoś~. Nie: FOZS rzygnie g z1·e Y 0 ft8J 8p!8J 
zani echano niczego. Sąd Grodzk·i swoim ! zamierzona na rok przyszły centrali- również przez wprowadzenie współza· 

wa mał:ieńskiego, małżonkowie obowiązani eą 
wzajemnie sobie pomagać, a według prawa ro 
da:inneg0 rodzice powinni łożyć na wychowa
nda d:ziecka. Syn Pam powinien więc skoń
ccwyć swoje gimnazjum na koszt ojca. Należy 
równii!~ wspólnie ustalić wysokość sumy, jaką 
mąż Panl ma dawać ne. ut.rzym.anie domu. Gdy 
by nłe doszło do porozumienlłl. w ostateczno
ści może l!'lę Pan.i zwrócić do sądu o ustalenie 
świadcz-eń na rzecz Pani i syna Jeśli żona pra 
cu~ zawodowo, to fakt ten nie rwalnle. męża 
od świada:eń !Ul rzecz utrzymania wspólnego 
gospodarstwa. 

postanowłe-nlem stwierdJ:ił pana zgon,! zacja domów wypoczynkowych będz.!e wodnictwa, obejmującego wszystkie o· 
gdyż o takie postanowienie prosiła pa-I miała doniosłe znaczenie dla organiza- środki wczasów. Współzawodnictw:> jest 
na mał:bonka, gdy zdecydowała się 'i cji wczasów pracowniczych. Znikną licz pomyślane w ten sposób, że bęcMe słu
wyjść po raz drugi za mąż. Na jej proś- ne mankamenty których do tej pory nie żyć dobru .pnebywają<:ych na wcza· 
bę Są~ dał ogłt!>szenie. do. , 1~onitor~", 1 stety, nie dało 'się niekiedy uniknąć.. sach w poszczególnych domach pracow 
wzywając P?n~ do st.aw1ema się w c1ą- z centralizacją domów wypoczynk··.)- r..lków. 
gu 2 -: 6 .m1es1ęcy . Nie dawał pan nadal I wych łączy się centralizacja funduszów, Zasady współzawodnktwa obejmują 
znaku zyc1a. Termin upłyn,ął. Odbyła stę 

1 
które nie zawsze były racjonalnie wyk'J km a dziedzin: wyżywiet1ie, hyg1eny, 

• • * 
ROMANTYCZNA HALINA: Droga Pani Ha 

lino! Wbrew Pani przypuszczeniom nie tylko 
nle pochwalamy jej postępt>wanla, ale jesteś
my przekonani. że przynie6'ie ono Pan.I szkodę. 
Po kliku dniach znajomości pragnie Pani 
wyjść za mąt za adowieka, o którym nic Pa 
ni nie wie, a kt6ty wydaje nam się typem ma 
lo wartośdowym, cma.rącym tylko o p0zory 
zewnętrzne. Jut iia:m fakt, te nie chce on 
przyjść do domu rodziców Pani 1 być im przed
stawiony lee.z namawia ją do opuszor:enie ich, 
t wyjud{i z Łodzi, ~rdzo źle o nim świadNy 
1 bennględnie radrlmy Pani zerwać tą majo 
mo§ć jak najprędzej. Jest Pani barde:o młoda 
i typ obytego trochę w łwiecle mętczyzny ~ 
Imponował jej. Niemniej mamy wrażenie. ie 
jest to cz.łowiek zły, do którego nie należy 
mieć zaufania, a tym bardziej utrzymywać 
z n:im jakichś bliżS1Zych stosunków. 

w Sądzie r~zprawa, na ktorej uznano pa I rzystane. rozrywek kułturalnych I t. p. Dla k~f.:dej z 
na za zagfmonego. Na te} podstawie zo- z d ó · . · j 'li h d 1 tych dzie<lzi11 będzie ustalona pewna 
na wyszła powtórnie za mąż. aj ą r "".'nie~ zmiany es c 0 z 0 oJr 1.tacj·a, a ogólna różnica między ..,J!J 

. . samą organi zację domów wypoczyn:<:o- " ,.., 
- Więc . co t.eraz będz~e~ . . wych. w przyszłym roku Wydział W.cza- lcta'111 dodatnimi a karnymi będzie świcd 
- Drugi związek małli:ensk1 zeny zo- sów zz ma zamiar stworzyć odręb!1e do· czyła o osiągniętych wynikacn. 

staJ zawar.ty ~ra~n.ie, a ty.m ~amym wasz my dla związkowców - .kuracjuszy I pQ Czynnikiem decydującym będ·t wcia 
związek nie istnieje. Jezell chce pan większyć Ikibę korzyslaJących z lecze- sowlcze. Po zakończeniu kaideg() hH
wszczą~ s~arani.a, S~d. m?że swoje ~o- nia. $wiat pracy bowiem, ~yczerpa;:iy nusu urządzi ·się pewnego rodzaii1 ple· 
stanowienie uniewaznić 1 wtedy · moze- przejściami podczas 01kupacj1 craz rne· bfsryt, na którym wczasowicze wypo· 
cie ponownie... zmordowaną pracą nad odbudową życia wied?ą się o danym ośrodku wypoczyn· 

- Zupełnie nie o to mi chodz:i. Nawet gospodarczego kraju, ma prawo do pra ~owym. Punktowaniu podleg".lją qłcsy 
jest mi to na rękę, że jestem wolny. Ale wdzlwego wypoczynku, a gdy z:;ch::xjz; dorJctnie, ja•k i ujemne, i one skł?'.l1aJą 
co mi z tej wolności, skoro jestem nie- ku temu potrzeba - do leczeni3 swego się na wYnik. "'! tych warunka-:n zrozu
boszczykiem? Kto umarłego przyjmie do nadwątlonego zdrowia i nabiersn!'.l sił r-1 i ałe jest, że kierownictwo .k'.lżr.!e'."P d~ 
pracy? Kto umarłego :zamelduje? Kto mu do dalszej pracy. mu wypoczynkowego będzie j ·)1(}:;ijac 

• • • 
JADZIA Z GDA~SKIEJ: Proszę -zwrocie! si~ 

do Kuratorium Okręgu Sz.'kolnego w Łodzi 
prey ul. Jaracza 11. Na pewno udzielą Pani tam 
informacji · o jakle Pani chodd. 

da kartki żywn<>ściowe? Ciy umarły mo Zadowolenie świata pracy z p::>bytu \starań, by WCZ'as_owfcze byli jak najbar-
ża się oż~nić? w domach wypoczynkowych uzys(3 się dziej zadowolem. (sk.) 

222) 

Wieśka zatrzymała się, jak gdyby I - Zawiozę cię do mnie, tam będ'Zie 
strzał ten trafił ją w samo serce. bezpieczniej„ przynajmniej na razie -

- A Wirek„.? Co się stanie z Wir- zdecydował oficer. 
kiem? - spytała roztrzęsionymi warga- Wieśka po ostatnim psychicznym 
mi. , wstrząsie czuje się dziwnie zmęczona i 

Objął ją wpół i pociągnął dalej. , bezradna. 
- W tej chwili każd'e z was musi my- i Jest szczęśliwa, że ktoś myśli w tej 

śleć o sobie!... Wirkowi nic nie pora- , chwili za nią, i bierze jej los w swoje 
dzirnyl„. Staraj się unieść cało wła~ną . ręce. 
głowę... ! - Dobrze - powiada cicho i zmęczo-

- Ale Wirek. .. - dziewczyna jest bla- ną głowę opiera o jego ramię. 
da jak trup. - Zeby go tylko nie zahiJL. Stukają rytmicznie kopyta końskie, 
Mój Boże! kołysze się d·orożka na nierówności bru-

Uslyszeli stuk kopyt końskich. ku. 
Wszystko składa ·się d'Obrze: ze· strug Oni siedzą w ciemnym jej wnętrzu, 

deszczu pomieszanego ze śniegiem wy- objąwszy się ramionami: jest zupełnie 
łania się dorożka. tak jak wtedy, kiedy pocałowali się po 

- Wolna? raz pierwszy„ .. 
- Tak jest. wolna! Tylko, że w tej chwili nie pieszczoty 
Wskoczyli do środ·ka. im w głowie i nie tkliwe słowa! 
- Dokąd jechać? - spytał dorożkarz. - Katastrofa! - wzdycha dziewczy-
Wieśka nie może wracać do siebie d'f> na, & on siedzi zamyślony, bo rozumie, 

domu na ul Rzgowską, bo jeśli nie za że, cokolwiek się stanie n-ie wolno mu 
Kwadrans, to za pół godziny zjawi się pozostawić jej na łasce losu. 
tam Gestapo. ażeby przeprowadzić rewi· Dorożka skręca w ciemności. I ,n::i'!le 
zję i ewentualnie are.._.,.1-,...„,.,~ nr oonńln.icz· iatrzymuje ją ostry okrwk. 
kę Stefana Wirka ::- Haiti 

• 

I - Boże! - jęknęła Wieśka. I pewnej chwili szaleństwo. ogarniało nai 
frontowy oficer zmarszczył brwi i d'łoń bardziej nawet zrównowszony7h. . , 

jego dotknęła mimowoli· futerału rewo!- Objął ją wpół tak mocno, ze W1eska 
weru. uczuła ból. 

- Nie oddam fej! - zrodziło się w - Opamiętaj s!ę - r~ekł suro~?· -:-
nim twarde postanowienie bo wie co Czy rozumiesz,. ~e rnozesz zgubie. n~e 
spotkałoby Wieśkę, gdy Gestapo d'Ostanie tylko siebie, ale 1 mnyc??„. Pos~araJ się 
ją w swoje ręce. przez sekundę pomyslec spokojnie! 

Zabłysły elektryczne latarki. Gfos jego był sugestywny - Wieśka 
W lch świetle dostrzegł opiekun Gor- otrzeźwiała. • • 

kowskiej dwóch policjantów. - Jeste~mY. fuz koło. mego domu, me 
Policjanci na widok oficera z epoleta- możemy się więc cofnąc .- szep~ał. dalej 

mi Oberlejtnanta zasalutowali grzecznie. oficer - Zaprowadzę ~1ę do s1eb1e na 
- W porząd·ku! Jechać dalej - z.awo- górę i zaraz potem po1adę do was na 

lał starszy z nich do dorożkarza. Rzgowską„. 
I znów ciemność - i znów ciche stu- - Sam? • . • . 

kanie serca Wieśki Gorkowskiej i g/ośny - Naturalnie: sama w1działas, ze pa-
stuk końskich kopyt. trole krążą eo mieś.cie.I A jeśli. u ~as. w 

- Spokojnie, spokojnie malutka! za- domu czeka1ą na c!ebte, ja moz~. st~ Ja
raz będziemy w domu i wszystko złe się koś wykręcę. ~esli j~d!Jak po1dz1emy 
skończy!. •. - szepce jej d•o ucha Heinz razem, przepadmesz ty t ]al . 
Sobota. - Proszę zaczekać, zaraz poJe?ztemy 

Nagle Wieśka odpycha go o,d siebie dalej! - zawołał Heinz do dorozkarza. 
rozpaczliwym ruchem. Własnym kluczem otworzył ~ramę I 

- Na Boga! Zapomniałam... Muszę poprowadził Gorkowską na pierwsze 
wracać do siebie, na Rzgowską. piętro. 

- Oszalałaś? przecież lada moment Heinz Sobota zajmował mies.zkanie, 
zjawi się tam policja! - chwycił ją za złożone z wielkiego pokoju i kuchni •• Kuch 
rękę Heinz. nia stała prawie pusta, za to pokoj b~ł 

- Właśnie dlatego muszę tam wpaść„. urząd'Zony nieledwie komfortowo: bo t~z 
i uprzedzić mojego brata Janka! Nie za jego właściciel w tym jeszcze okresie, 
stawszy mnie, t całą pewnością aresztu- kiedy zaglądała tutaj Mona Strobef, nie 
ją jego„. Janek zginie .•. mój Janek! · żałował pieniędzy, ażeby przytulnie t u 
Trzymała się dotychczas na ogól dziel- było i ładnie. 

nie, w tym jednak momencie załamała Jednakże Wieśka - chociaż znalazła 
się: się tutaj po raz pierwszy nie widzi nic z 

- żeby tylko nie poniosła jej histeria! tamtych drobiazgów. którymi zachwyca-
- pazestraszył się Sobota, który nieraz, la sie Mo.na 
bedac na froncie, był świadkiem jak w ro. c .n.} 

\ 
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P RZ Y & 0 DY - WICKA i . WACKA 

WACEK: - A to mój wynalazek! Jak WACEK: - A bo się bił .. HIPEK: - Te, panie! Nastąpił mi pan 
na nogie!... 

WACEK: - Trudno! Jeśli ktoś ma 
takie wielkie stopy, sam sobie jest wi
nien!... 

HIPEK: - Za takie słowa zaraz pana 
trzepnę ... 

WACEK: - Spróbuj, słoniu świński! 
Napewno pożałujesz! 

HIPEK: - Sprobuję... Siup! 

się panu podoba? . 
HIPEK: - O mój rozmarynie! Cał

kiem mnie zamroczyło!. .. 
WICEK: - Stać, wariaty!. •• 

.HIPEK: - Udepnął.mi no'g1ę! 
WICEK: - Zamiast zgodnie praco· 

wać, toście się pobili, a kloc wleciał znów 
do stawu! 
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lolejarze-przodown ·er • • • • 1ca zn1 • 
~c a em 

dwóch - obiet- Wyszły do krawcowej i· nie wróciły do domu 

ofJirłi wycieczkę rra Wystawę z. o. 
Ceh':m specjalnego wyróżnienia za

s\ug, położonych przez najwybitniejszych 
\t>rzodowników pracy łód'Zkiej Dyrekcji 
Kolei na 20Ju współzawodnictwa, władze 
Dyrekcji ~olejowej w Lodzi zorganizo
wały w dniach 28 i 29 ub. miesiąca wy- Dziwne rzeczy dzieją się w Łodzi. k·ledy obydwaj mężczyźni około godzi· na swoim miejscu. Po co zresz~ą miały 
cieczkę do Wrocławia na Wystawę Ziem Wypadek, który poniżej przytaczamy, ny 18-ej przysxli PQ pracy do dornu, za· je brać, jeśli krawcowa mieszkara zalet! 
Odzyskanych. W wycieczce wzięło u- nosi w sobie coś „amerykańskiego". stali puste mies:zkanie. Wiadomo im by· wie o kilkadziesiąt kroków dalej? 
dział 14 przodowników pracy. 

Przodownicy odbyli podróż wagonem coś „chicagowskiego". ło Jednak, że żona - Ma.rla, oraz córka Zarówno ojciec jak i syn przeszli nad 

sypialnym i przez cały czas pobytu we Przy ulicy Piramowicza 9 mieszka ro- również Maria, miały się udać tego wie tym do porządl<u dziennego I zabrali się 
Wrocławiu byli gośćmi dyrektora Kolei mi.na Witkowskich, składająca się z czte czoru do krawcowej, celem odebrania spokojnie do czytania gazet. Obydwaj 

Państwowych w Lod'Zi. rech osób: iodzi<:ów oraz dwojga dero· wykończonej Już garderoby. od czasu do aasu spoglądali n· 7.9!:J.:ł· 
N'ystawa pozostawiła na zwiedzają- słych dzled. W cl~~u ostatniego tygod· z f odd Iły s1 d 1 te od domu rek. Tymaasem zrobiło się Już call<iem 

cych koi_eJarzach niezata~te wrażenie, , e n e al. ę a e 0
• • ciemno. Godzłny miJały ledna ui drugą 

dajlJc najlepszy obraz Iudzwm1 pracy, jak nia zaginęły w niej trzy osoby, tak że w swladczy fakt, iż na stole lezały ich do • : . , 
z trudu, wysiłku i woli mas pracujących domu pozostał tylko syn. w<>dy osobiste, jak również to, że pła· - a kobiet jak nie w1da~, tak ni~ w d<1r. 
powstaje potężny gmach odrodzonej poli- . 1 ł Zaczęło Ich to troszkę niepokolc. Po to, 
tycznie i gospod•arczo Polski. A było to tak. W ubiegły czwartek, szcze o.bydwu kobiet wisiały w szat e żeby iść do krawcoweJ, nie trxeba t. ·lu 

\ej~~~:~r:et:;~~~::ś;;-y.;:~~e;:w~r.: 1 0f -ara agreSJ .. I kOb!·eceJ· r:::!"· zwłaszcza ż~ Ji'st do n'"' k 
- pa wllon węglowy oraz dział maszyn, ~ ' " • 
któr'! na długo przykuły ich uwagę. • • ' Syn udał się wreszcie do mle:;zkania 

Po zwie~ze~iu Wystawy przodownicy Sk8Z808 przez SQdZl810 08 3 tys ; ące Zł lfZJWOJ irawcowej, lecz zastał drzwi zamkn i ęt · 

pracy udah się_ na w_ycte~zkę samocho- Ulica Felsztyńskiego byłaby uległa za- tnią ofiarę agresji kobiecej na 3 tysiące Zakomunikował 0 tym ojcu - 1 obydwaj 
dow~ celem. zwi_edtzema miasta. ~obytem pomnieniu, gdyby nie dwa wyroki, które złotych grzywny. postanowili czekać. Być może udały i;:ię 
~o\e1arzy łodz~tch we \\:'r?cławm z~w~ zapadły podcz ' " ostatnich rozpraw prze- Tej samej nocy wynikła równie głośna W odwiedziny do rodziny. 
teresow~ł~ stę prasa mteJs~o.wa, ktore1 ciwko opo Jom w Sądzie Starościńskim. awantura w innym mieszkaniu, "lecz w Gdy jednak minęła noc ł następnego 

prz_edst~wictele przep:o?"ad~tlf z przodo- Tym razem sławy przysporzyli Jej dwaj tym samym domu. Sprawcą jej był 52-
w~ikami pracy w koie1mctwte szereg roz- mocno już zębem czasu nadgryzieni tu- letni Jan Wasiak. Podekscytowany sło- dnia rano panie nie wróciły do domu, 
mow. d'Zie. wami emeryt~, zaczął wymyślać swej żo- mężczyźni postanowlli wszcząć ia nimi 

--- nie i teściowe1·. Przypuszczalnie w po- poszukiwania. Obydwaj rozbiegll się w 

P bł . 0. c· k d W domu Nr 15 powstała pewnej nocy ił \CZD s przesz a za straszna awantura, w której brało udział czuciu solidarności męskiej, Wasiak chciał tym celu po mieście •• Nikt Jednak z ro-
• ratowani1 tonących. - 3 śmiertelne kilka osób. 70 letni emeryt Antoni Kar- przyjść z pomocą podstarzałemu emery- dziny nie widział ich ani poprzedniego 

wypadki podczas kąp:eli glef upił się tego dnia i szukał zaczepki. towi, na co jednak obydwie kobiety nie wieczoru, ani w nocy, ani też rano. To 
Znalazł 3·ą dopiero w godzinach nocnych zezwoliły. b ł ju" d • fe j P 

W niedzielę pogoda dopisała, toteż Od słowa do słowa - awantura go- yo z napraw ę n1epo o ące. osta-
ws tk. b · · . t, • 1. Na klatce schodowe3· tuż przed 1·ego now·ono a 'd wa' · i ł ł 
. zys ·1e aseny 1 m1eisca ... ąp1e 1 zaro d tow a. Na korytarz wy'e~!i zbudzeni ze 1 z mer 0 c 0 zagin ęc u w a· 
1ły się od n.ubliczności. rzwiami spotkał 3 kobiety, które począł , d w b t J d _„ . !d k' 

,.., obrzucać stekiem wulgarnych wyzwisk. snu lokatorzy, których Wasiak rownież zom. o ee ego e n~, ze me un 1 
Nie obeszło się nieslety bez nieszczę nie oszczędził. o zaginięciu przyjmuje się w komisaria· 

śliwych wypadków. W godzinach połud- Na rozprawie sądowej tłumaczył się Tym razem kara !>yin nieco wyższa, cie po upływie 48 godzin od chv.·ili 0 • 

niowych na base.n.ie zi·ednoczonych tym, że kobiety te dobiJ'ały się do jego bow· d t ało 'ył na Wa"łaka 5 ty 
I 

iem sę z a n z " • puszczenia mieszkania pnez osob„ po· 
przy u. Tymieniecbego zatonął Majer drzwl, ponieważ ... chcą z nim mieszkać(?) slęcy złotych grzywny. "' 
s.~lan:ioo lat 27, zamieszkały przy ul. Ki Sęd'zia dopatrzył się jednak przestępstwa A myśleliśmy, już, że na ulicy Pelsztyń szuk:iwaną, przyjęcie :zgłoszenia odłoio 
hnskiego 162. w zachowaniu się Kargiela i skazał 70-le- skiego zapanował wreszcie spokój. (ks) no na później. 

Udzielona prawie natychmiast pomoc 
lekarska okazała się daremna. Poddenerwowany o}ciec sam udał się 
Należy podlcreślić skandallcme zacho s a m o c h o• d r o z w a 11• d o m na poszukiwania. Wyszedł t domu w pią 

wanie się pub\i<:inoścf w czasie akcji ra tek rano I ..• do tej chwili nie wrócił. Za· 
town\aej. ginął po nfm wszelki śiad. W domu zo· 

Gdy .Przez . megalon wezwano kąplą- jeśli Wf adze fttl Z8ChCą Się tym zająć stał tylko syn, Jan. On też zameldował o 
cych s1ę do opuszczenia basenu sku· · · i ł f · 
tek był wręcz przeciwny. Base·~ zaroił Do redakcji naszej zgłosiła się wczo- żu i wtedv zaczyna s·ię istne prekło. O· iaginięc1u matk & ostry w komisana· 
się „ciekaw~kimi", którzy unlemożłlwia- raj delegacja lokatorów domu przy ulicy głuszającemu warkotowi silnika samo· clP.. 
n ratowniko~ przesz,ukiwanle basenu. Wólczańskiej 171, skarżąc się na okrop· c:hodu towarzyszą niemniej głośne krzy· Sprawę przekazano władzy :zwiench· 
Po „-.,,..j~b c1u t · 1 tł · ny hałas, który ich zrywa z nai·głębsze· kl ludzi, którzy wspólpracui·ą z szoferem 

vvyuv Y opie ca urny publ1cz- niej, która nakazała wszcząć dochoc:tze. 
ności nie dopuściły p t 1 k ao snu. Po prostu nie pamiętają nocy, przy ustawianiu samochodu. 

· . 0 pros u e arza, a kt' b 1· k j nie. Delegowano Jednego ze zdoln!e!. 
ciasny krąg gaw1ed1l utrudniał zastoso- orą Y mog 1 spa 0 nie przespać do Przez całą prawie noc słychać nawo- • 
wanie sztucznego oddychania i udziele rana. Tę niemożliwą sytuację pogłębia ływa.nia: i;zych wywiadowców, któremu polecono 
nie pierwszej pomocy. ciągła obawa o zawalenie się domu. odszukanie zaginionych osób. I tu spra-

Wszyscy ko t · bi" Przyczyną tego zła 1·eśt prywatna Spół - Do tyłu! Jeszcze! Jeszcze! Dooość! le l'k j i j • • . . . rzys a1ący . z pu 1cznych Stój Ili itd. itd. wa omp 1 u e s ę uz zupełnie. Nie ma 
m1e1s~ kąpielowych winni pamiętać, że dz;ielnia Pracy Samochodowej, która ma wiadomości również od„. wywiadowcy. 
obow1ązuJe ich bezwzględnle dyscypli· swój garaż naprzeciw, na posesji nr. Siinik ryc:z.y bez przerwy. , ··- •• 1ało 
na i stosowanie się do zarządzeń czyn- 162. Między obydwoma domami jest tyl- tego. Onegdaj manewrowano tak nieo· aczkolwiek obowiązkiem każdego z nich 
ni~ó:"", sp!awujących pieczę nad tymi ko wąskie gardło ulicy, w którym olbrzy strożnie, że samochód najechał IN! ścia- Jest składanie raportu z przebiegu pra· 
mieJ_scam1. Karygodne zachowanie się mie samo-hody ciężarowe nie mogą nę, a ponieważ Jest to domek drewnfa. cy codziennie. 
p~bl1czno~ci jest częstokroć przyczyną normalnie zawrócić. ny, des~i po ~ostu aż się wygięły. PoJ Zagadka jest więc w dalsz m ci ~, 
nieszczęśliwych wypadków. Aby tego dokonać, szofer musi kilka· niedługim czasie ten sam samochód wvr nJer . . ~ ą ~ 

~oza wymienionym wypac;:lkiem, w n?ście raz11 manewrować samochodem, wał okiennice na parterze i stłukł wszy-i _ozwiąza.na. Ciekaw.i Jestesmy, Jaki 
dniu wczorajszym wydobyto z wody je- mm qo ustawi we właściwvm kierunku. stkie szyby. obrot przybierze ta sprawa. Czy łancu· 
sz~ze dwóch topielców. Są to: Budziń- Naturalnie, ·że sam nie potrafi tego zro· Lokatorzy są już bezsilni. Proszą nas . ~zek zaginio.nych o~ób powiększy się 
ski Tadeusz, lat 14, zam. przy ul. Skier· bi~. Musi mieć kogoś, kto dyryguje ty- 0 interwencję w tej sorawie. Mamy na· i Jeszcze o kilka ogniw, czy też uda się 
niewickiej 14 oraz Bonbosz Józef, który rri manewrami. dzieję, że władze przywrócą spokój i 

1

, wszystkich odnaleźć? Poczekajmy 1'esz· 
skacząc do wody doznał złamania krę- Po cal :i · · hod oosłupa. (s). o. nennei pracy samce y bezpieczeństwo mieszkańcóVł domu. cz<: parę dni. Doprawdy dziwne rzeczy 

wracaia wieczorem lub w nocy do cara . (sk.) dzieją się w Lodzi._ <kl.~ 

• 



• 
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·!,ł~~·~Wi~!zv!.'~~!.'!!!.e nie· poło w •. cz ny sukces w 1• dz . w a dzlemeJ, odbędą się dalsze konkuren· 
cle „ lerzytt O~ljskkh w Londynie. 
,,,,I!.., f)f"ZewkluJe: P I i I d I i•«• o łycxe , nnały w dysku panów o on a z ru em wywa czyla ieden punkt w Łodzi 

.~ały na 100 mtr. stylem dowolny~ 
1 
Trzytygodnlawy przymusowy ~IM!t piłkarski na stadl.oni~ nie nalłczy1iimty wlęcd. nlł 3 ty wnik ataku, ni„ l~tn\<1ł, nie l!młał nawiązać kon 

~n (udzłał biorlł pływac:zki standvnaw n~ W'J)łynął na frekwenc.lę wldzow na meczu tą.ce widzow taktu i ł'!"znlk:ami ni w k · 
Sk\!}, , Widzew~. i Polonią. sfł'łeczną. N~ewątpliw!e· Zastrzrk młodef krwi pooióg~ Widz~. 1 skrzydłoWY~h. · p00 'wale itk{ k~rzy:!;"~ o~l~ 
Htaleła • 4 w;lęk.sz~c !Odzian. ~tałych _bywalcow meC'l~w kierO'Wn1ctwo powinno poważnie zastMVJwlć czał, a 0 jakl.-jil solowl'l akc jJ nil' b ' m.ow 
5-bóJ _ P~Vlody ·'sazytrzeł2eoockm1'etr., plłkarsk1ch, wypędzlł z miasta niesamowity się nad tym. czy akcji tej nie rozszerzyć J1a Fc>rnalrzyk wrtawał si~ nie otrzet!fo r· 

„ .... u wprost upał, moiJhve teł że nie obiecywano Cichockiego f Fornalczyka. Obaj byli WC70· dynk! l stracił moc piłek pd ż Jak e ~ r 8 

konytcówka, zap.aśnłcłwo, sz'ermierk sobie specjalnych em.'Jcjl - w kaidym razie raj beznadziejnie słabi. Ciclv.lckl. Jako klero- tt;chnlcznie nie umiał sobi'e gd~ radyo 
1

9 !s;:. 
hot!_! I płłł<a nożna. L niekiedy brutalnie. grającYlll przeciwnikiem. ---- . g a o I . Podoba] się jedynie Wiernik nil prawym skrzy 

ełr,.1 ... :41 &limałt.ski· 1 p , U r O p I e die. grac:i; jeszcze dnśc surowy. alp, z lloWla~ •Jl IS li 
1 

dający ~'ę dabrze. Ma nn l)Stry. l'łaskl stnał 
i potrafił <lhrzydzić żydl' Gl<irwOJl<1wskle mu. 

a, 

rrawok2cyfna IHJJka AąJ k6• w pan : cłe 1.Wycias two ŁKS w Chor--·owie Dobrze grał Ko.narsk'. umietętni<> zachując 
w oficjalnym wydawnictwie brytyjskim ~ &; środ~ową_ trójkę l>olonil I st„mpel, a wyróż-

,,O~ympic games Lomlon 1948, Officia! Souve WARTA - GARBAR.~A 4:3 (1:21 ŁKS - AKS 5:2 2:2} 'nieme l~z zasługują obaj o.~rońcy: l\.eszka : 
nir oqtos Warta zre"Wanżowała się za dmnaną. w pierw W 1 I K<>paniewski. Bramkarz Musiał gral pewnie 
.i . zonym :z: racji Olimpiady w Londy szej rundzie porażkę 0:5. Początkowo nie zano- • Yn k ten jest bod11:iże na}wtększą niespo- Polonia wypadła nlespod:i:iewanie słabo. W -. 

n e. umieszo:on<? mapę świata, a na tef map sil1> się na t-0, gdy GARBARNIA miała prze- dz1anką wc:wraj~szej nledzlell. D~ pauzy gra drużynie tej jakoś nie widać pracy trener, te 
P.olska ma granice z r. 1939. Ziemie nad Odr była raczej wyr_ownana,_ po pr_ZeTWle natomi<:st AJak bez wyrazu, choci·a.i. graJ w kom'Plec'ie·. 

ą t Nyc" Szci:e · 1 w eł wagę I clo pauzy uzyskała dwie bramki pnez 1 k 1 "' 
• ..... CID ro aw znajdują się w NOWAKA. na co WARTA odpowiedziała tylko epsz~. ondycy1n e. druzyna ł-Odzka zdołała za- Ochmański, Szularz. Swicarz, Wołosz Jaźnlca 

Ni;nczech. ren sknlecznym słrrnłem GENDERY. pewn c sobie z~cięstwo: ki. W całe-f drużynie pf)dnbał się t~·lki 'Brzozow 
o . kand~l J$ł bm większy. ŻP wydawnictw Po pau:r,ie nlc nie . zapowiad.i 7.WyclPr..fwa Do pał11y .~YJ'lłk bnim1ał 2:2.. Bramk.1 dla! ski, zdobywca bramf<I. Udaisfę Po'ioni\ również 

łlr;vt)'.jskle !ozd~waJle Jest na w!eł!dej 1mko.i ~ A,RTY, lecz po 10 minutach szalony upJ' d.ał LKS u~ys~ill . ~aran - :l, L.ącz 2. Nalezy z.a· 1 ohrońca Przygod11, l<tóry swymi szybkimi i zde 
weJ l.l!lprE!'l!e m1ędzynar-0dowel Ma służyć zb . :n•aczyc iz bracia Lucie bra!I udział w grze. cydo"'anymi' 1·nterwencj3•mi wyjasn' ił nle'edn11. 
źenlu m!ęd od i -· się we maki drużynie GARBARNI. Gospoda- ~ · - ~ J -. 

1- -. zy nar am• Tymczasem służy •hi rze zupełnie opadJ! z sił i WARTA niepodzleJ TARNOVIA - l-EGlA 2:0 (1:0) grożną sytuaclę. Szk~a tyllro, że Przygoda 
l~~~:e::;j~~~~.onizmow!, niemieckim pod nie panowała na boisku. w 10 min. SKRZYP· Drugą nie mniejuą nleS<podzianką, dnia WC"lO gra zbyt witro ho Jest przez li) niebezpieczny 

o 
li 
-

----
Elimjn1cyiny mecz 
Gra!ą Heta'cw 'J-O~z;eiewcy 

e 
j 

W ~piu 4 sierpnia ':> godz. 18 na S<tadionl 
KP. Zle~noczone odb!idzie ~ię me-ez eliminac.v 
•y w plłcl! nożnej m•ędzy repr. Zw. Zaw. kl 
low ~etalowców w Polsce a reprezentacją. Zw 
llubow Konfekcyjno-Odzieiowych w Polsce 

u 

J Zwy.clę~ca meczu prze~b.'ldzj do następne 
kalejln g'ler w Warszawie w czasie trwania 
Tgrzysk Zw. Zaw. Ceny biletów: Dla czi. Zw 
Zaw. zł. 20 inni 50 zł. 

Mecz odbędzie się bez względu na pogodę 

Dokqd .dziś pójdziemy 
TEĄTR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

-

Dliś o godz. 19.15 sztuka Maxwell Anderso
na ,.JOAN 1A Z LOTARYNGII" z Ireną Eiclile 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani 
~taw Bugajski, Stanisław Daczyński, Jer11:y Du 
szyński. Halina Głuszkówna, Czesław Guzek 
\Ą'anda Jakub iń~ka, Janusz Jaroń, Michat Me 
lna, Adam Mikołajewski, Tade 1sz Schm1r.t 

' 

Ewa Srnmańska i Lurlwik Tatarstt . ' 
Reż:..·seria Erwina Axera, 'C•>·n JO;(y,·j~ nliisly 

r zria Otlo Axera. 
I osa czynna od 11-ej do 13-ej 1 od 15 

tri . 12 :~-02. 

J FTNI TEATR ,.OSA" Zachodnia 43 lei 140-09 
Dz iś o godzinie 19 min. 30 punktualnie ko

'!Ilf'd'a muzyczna R. Benackieqo pt. „ROZKO
SZ"IA DZIEWCZYNA". H. Makowska w roll 
tytułowej. 

TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94 
Dziś I codziennie o godz. 20-ej lkoniet 

priedst. qodz. 22-ga) znakomila komedia Lu
dwika Verneui!J°a 

0

pt. ,MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna pr'lP.Z cały dzień, tel. 272-70 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
P:otrkowska 243. · 

Dziś codziennie o godz. 19.15 „ROSE-MA 
RIE", 

KI N A 
ADRIA - „Gasnacy Płomień" 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 
BAJKA - „Rosanna siedmiu księzycow ' ' 
GDYNI A - Krno u.:eczyn.ne. Na C'Z.4t! re· 

mantu prriqrarn Aktualności prz.enie.s.ono 
do k:na ,.HEL" 

HEL - „ Program aktualnośd kraj. i zagr 
nr. 23 ' . 

HEL - „Nicolas N'i:kleby" (dla młodzieży) 
MUZA - „Whsna'' 
POLONIA - „W poaom za meżem'' 
PRZEDWIOSNIE - ;,Gosp'lda świ ąteczna" 
ROBOTNIK - .,800-lecie Moskwy" doda-

tek sportowy nr 8 
ROM.i>, - Mo•a siostra E!leen" 
REKORD - „Błyskawica'' 
STYLOWY - .• Melodia serc" 
SWIT - „Zaqubione dni" 
TĘCZA - ,,Wakacie" 
TATRY - ,,W pogoni za mężem" (W ogro-

d.zie). 
WISŁA - „M1.ia miła'' 
WŁóKNlARZ - „Panna bez posaqu " 
ZACHĘ1 A - K:no n1eceynne z ;:i0wndu re 

rnnntu 
WOLNOSC - „Dragonwyck" 

Program radrnwy na poniedziałek 
ciekawsze audyde 

-12,00 Dziennik południowy. 13.00 Koncert 

CZAK wyrównał na 2:2, wynk poprawił w 15 rajszeg-0 jest zwyc'ęstwo Tarnovji nad slołecz dla własnej drużyny. 
min. JOZWIAK i mów celny slnał SKRZYP ną. Legią.. Zwycięstw.o to jest tym bardzej sen- P0ziom zawodów nieszczególny, typowa wal 
CZAKA w 30 min. doprowadził stan meczu do sacją, gdyż mecz odbyt się w WarStLawie. ka .., punkty i niezbyt w d-Odalku ciekawa. Gra 
4:2 dla Warty. W dW'le min. później ORŁOW ZZK _RUCH 3:2 1 ustawicznie przerywana prze:i; sędziego, zmu-
SKI zdobył na.izupełnlej prawidłowo 5-tą bram Jeszcze jednej sensacji dostarC'lył mecz ZZK szone~o do l~terwe.ncjl wskute~ ~ieczyst~j gry 
kę dla WARTY, której jednak sęd:i:ia KOWAL - RUCH, zakończony zwycięstwem pomań- P?loni1• gr~nicząceJ .z brutalnoscią.. Akcji le. 
SKI nie uznał- sldch Kolejany w stosunku 3:2. p1e.f nbmyslanych niemal ant śladu, ws:i:ystko 

W ostatnich minutach zawodów przyznany WISŁA _ POLONIA (Był.om) 4:2. raczej zdane na przypadek. 
GARBARNI nut karny zamienił Górecki na Tabela ligowa zmieniła mocno swe oblicze. Początk.owo Jekką przewagę rnlaJa Polonia 
bramkę. Na aoł-0 wysunęła się Cracovia, n1acz.nie po-1 l w 30 mln. B~io7owski wyręczając nieudolny 

CRACOVIA - RYMER 4:0 (2:0} prawiła swą lokatę Wisła Warta, ZZK 1 ŁKS. atak. ~dobył p~ęknym strzałem pierwszą br~ 
Gra toczyła się z wyraźną przewagą CRACO . ' . ki;. Widzew miał doskonałą. nkazję do wyrow 

VII, która dopiero po pauzie niecn opadła z sił PTC. - OGNISKO (Siedlce) 5:o f2 :0) nania, ale szczęście nie dopisa~'l, gdy.Z piękny 
Si.alony upal dal się we znaki obu drużynom. Dla PTC był to mecz decydujący, bowiem od strzał Wierni•ka trafił w słupek. 
Serie bramek clla CRACOVII rozpoczął SZEW- wyniku jego zależał<l, czy ambitny zespół pa Po przerwie gwałtowne ataki Widzewa dopro 
CZYK strzelając Je w 17,44 min, do paurzy i w bianicki zakwalifikuje się do rozgrywek do I wadził.V do zdobycia wyrównującej bramki. To 
2 minucie po wznowieniu gry. Czwartą bram Iigi, bowiem drugą. fial zapewnioną. Wiernik strzelił <'elnie, zmuszając Bonicza do 
kę w 5 minucie uzyskał RÓŻANKOWSKI II. PTC. WLęl-0 srogi odwet za niepowodzenie mterwencji. ale Cicb.ockl pilprawił i piłka zna 

Gra straciła następnie wiele na tempie i by- doznane w Siedlcach. Wygrało 5:0, a więc w lazJa się w siatce. 
Ja ospała. Dopiero pod koniec RYMER doszedł stosunku takim, który zapewnia mu pnewagę Dalsza gra upływa pod ma.klem nłedozwo· 
do głosu i pr7eprowadził kilka ładnych ala- nad kielecką Gwardią. PTC dzięki lepszemu lon'•~h ponisów piłkarzy Polo11fł. Ki]ku rawo. 
ków. Górniq 7 aslużyli przyriajronipj na hono- st-0sunkowl bramek, wysunęło się na pierwszą dników Widzewa do:małn konh17jt i sęd'li'! 
rowy punkt. ale pi~lmv strzał PIERCHALY tra Jokalę tabeli w swej grupie. Mecz Gwardia _ 1muszony bvł stale interw1>nlow:1r. Pod koe 
it w poprzeC7kt:. Si;dziowal Dabert. Wici 3:0 (walkower). niec zawodów usnnąt nawet Ochmań!>kieQO, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 7akopaniepr1ech~ika he1piłkl. Sędziował do 

brze Michalik z Krakowa. bodajże po raz pterw 

i 

Ili llllllllllllllllllllllllllln O<iłOjZENJA DROBNE llllllllllilllllllllllllllll\\l\ szy oklaskiwany w Łodzi. 

t Dr PIESKOW - ner- p k" . I ZGUBIONO 2 leqityrn. J( k ' 
ekarze wowe, wewnętrzne, e- OSl.U IW3RIP. rat.V tramwajowe Przybyłek Ja OW - 12 OPl 

o r T ADcUSZ Cłłl~- lelrowstrząsy, 3 - 5 SNOWACZ ręczny z Władysław. Południo-
• Zawadzka 6 8287k v'k wa 34 m 23 8317g W~śtig ttnt ' li \a~ t•-

c IRSKł choroby skór- długoletnią prakt . ą · · 
o-wenervczne Piotr- na .jpdwab i tkacz, po- Z~UBIONO dowód oso I . Na trasie KR~KOW - z.A KOPANE odh:;-1 

n 
k: owska 157, 3-6 7274k: Dent. yśc"1 zukuje pracy może b1sty kartę RKU-Gar sic: s1,<1sowy wysclg kolarski na dy„tans\~ 119 

~~ wy j azd _: O ferty wolin. Podgórski Wła- kilometrów Udział w nim w7\1;ło 2\ zawodni. 
Dr KOWALSKI Anatol { Snowacz•; 8099g dysław, Rąbień. 83!8q ków: 10 - WARSZAWA, 3 -S~ĄSK, t -
s peqalista sk:órno-we- lECZ. z~BOW oraz „~ ŁODZ i res7ła z KRAKOWA. 

eryczne 2-1. Piotr- nowoc?espa pracownia ftó. ZGUBIONO kartę RKU Mimo szalonego upału tempo wyścigu l!yłft n 
k: owska 175. 7390q z~bów sztncrnvch. _ ZOE! Br?eziny Smas Stefan, bard70 d.nbre. Zwyciężyl KAPIAK przeb:vwa. 
Dr KOW A.LSKI MIE-

1 

Piotrknw;;ka 13. 1t'in B!Z WZGLĘDU na . dłu Szosa Łowicka 16 Brze jąc lrasę w czasie 3 godz. 14 min. 03 s ek. 

c ZYSŁA W, speciallsta LECZNICA gość, gatunek włosów ziny. 8320g Czas len jest lepszy o 24 ~lnuty(I) od zesdo· 
kómo - wener"yczne . . . le~arzy spe Trwała Ondulacja Ame 2. 1 48 ZGUBIONO roc1nego rekordu t~stanowl<>neg~ prze?: GA• s 

1 Maja 3, 8-10, 4-7 CJallstow, g,abinet den r kańskimi · łyaami BRYCHA. Dalsze miejsca zajęli: 2) Wandor 

7152k tysty:.zny Piotrkowska Y t . WP!. . ksi.ążkę Ubezpieczalni 31 MOTYKA (ob 11 f 1 Krakowa) w czasie 3.20.45. 
--------- 3 tel 216-48 10-19 qwaran uią " 1 ~nscv s l l'CZ ""TSKC 

LENCZEWSKI h _ · Fryzje rzy" zawaizka po ecznej, Koza Jr),ef 4] .r<:UDEllT. 51 C~C::HĘ li) f{O Yn w 
D 
r 

r . • c 0 7154]( 11 7 , 0 od 6fi 83ą 1 CT.asie 3.28.lli. Na siodmvm mle~«cu znalazł się 
oby kob!e~e. aku.sze- I SJK gr owa · ~ g kolan lodzki \ O.JCffSZET< \Partvzant). 8) 

ri 
j 

a, powroc1!, P'.ZYJ~U- I( ~ . PIŁKI nożne, koszy ZOSTAWIONO na KROLJKOWSKI 9) PIECH. Hl) RZEżNICKl. 
e 3 - 7, S1enk1ew219c4zka D~ftO - sprze11az kówki, siatkówki, ko- Nalei:v zaznaczvr. że \3 knlarzv pf)J:lrawiło 

5 1 8 \ki od 1.· · Dworcu Kal iskim w no · I 
, sv:u , sp en"'1 g1mna " 7 es7.łf)ro<:zny rekord Gabrycha. J<>dyn e SIE· 

D r SWIĘCIŁO powró- SREBRO w każdej po- styczne, dostarcza: Jan ciąqu torebkę damską , MI?irSKI nie uk(IÓC7Ył hiegu. 

I. ch'Jroby kohiece. staci k.upuje M. Wel- ~r~~t~w~k~a83:- 7~~~gz.· leq·it. Zw. Zaw., fabry- llllllllllllllllllllllllllllllllll/lllllllll\\\\ll\\\llllllll/ll////////lfllllllllllllll\l\1\\\\\11\\\l\llllllllllllllll -:i 
p róchnika 38. 8153k ner i S-ka. Łódź. Piotr czną. tramwajową żól- • 

r KU.DREWfCZ spe- kowska 112, tel. 1i~2~~ lokale tą, ksi ążecv:kę Ubezpie Czuto ;c11e 
D 
CJ alista weneryczne- -:zalni, kartę na zasi- E JrpreS.S 
korne, 8-10, 4 - 7. SPRZEDAM całkowite ZAMIENIĘ 2 pokoje z łek. Chmielewska Na- 9 tJ s 

Pi Otrkowska 106 urząd?.enie na medali- kuchnią. z szopą na f/Ulll::'t-.-. 111 • 1-n r•f6 · · talia Ni~ka 9 m. 9 ...,., - • lllflll'Wll' w.a ~ 

______ 
7
_
79

_
7

k ~ ~o~~!~n~~~~;~· 5~~;~ o~~~i~;r~w~~~!a k~~;_ 832~~ \l\\ll!lllllllJ//////////lll/lll ll\llllllllll!l\l\\\\\\\l\111111111////i/lllllllllll\l\\llll!lllllllllllllllllllllllllll 
D r MIRSKI - a kusze- oraz formy na korpu- . kieqo, na mieszkanie w 

a, chorobv kobiece- sy Chrystusa, §,w. An- śródmieściu. Wiado
rzeprowad'lll SJE: na toniego i krop ielni~zlci mość w Biur7e Oqlo
otrkowską 14. tele- \Vi adomość Czestotbo s21>ń „Prasa" Piotrk'Jw 
n 257-23 7149-~ wa, kolonia urzędn'- ska 55. 8003h 

Cl 

p 
Pt 
to 

D r. ROZYCKI. specja
sta chorób kobiecych, 
kuszerii powrócił. -

li 
a 
Pi zyjmuje 2 - 6, Piotr 

owska 33, tel. 166-29. ' „ 
8280k 

I> r BJBERGAL choroby 
sk orno - weneryczne, 
nwrodł 4-6 Pt·'Jtr1rnw p 

sk a 134. łtl55!: 

cza pod Grabówką F. ZAl'vf1ENIĘ pokój ku
Cyngier. 8316k chnie z riozorstwem 

na takie samo lub je
MOTOCYKL „Tr;uph" \ de n duży bez dozor-
250 na kctrdan do stwa. Kopemika 57-38. 
sprzedania. Liipowa 2\. B319q 

8297g . 

la~11111one óo1mmentv 
laof am wanie pracy 

D 
KULTURALNEGO DO 

r. BlLINSKJ chonby dornu potrzebna wycho 
wawczyn1 do 3 mies1ę 
cznego dziecka fla wy-
1a1d do Ciechocinka. 
Piotrkowska 44 Chedń 
ski tel. 213-0fl. fl2fl2g 

ZAGUBIONO ks1ążecz 
ke wojskową RKU-Ka 
lisz. legilymację_ tnm
waiowa, Zw. Zawodo
wego. Sobczyński Ro

man. Gdańska 94. 
se rea 11-14 Legionów 
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